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Chciałabym w moim liście poruszyć problem, który nurtuje mnie od dawna. Jest to spotykana dziś na szeroką skalę dyskryminacja osób niepełnosprawnych. Pomimo wielu działań prowadzonych na rzecz zmiany tej sytuacji, zjawisko to nadal możemy zaobserwować na każdym kroku. Przytoczę tu kilka przykładów. 
Zauważmy chociażby dworce kolejowe i pociągi niedostosowane do potrzeb osób niewidomych czy jeżdżących na wózkach inwalidzkich. Wąskie wejścia do pociągów i korytarze utrudniają im podróżowanie. Kolejnym problemem są wysokie krawężniki oraz częsty brak podjazdów. Dlaczego dla ludzi, którzy nie mogą się samodzielnie poruszać, takie bariery architektoniczne mają stanowić dodatkową przeszkodę? 
Nie na wszystkich przejściach dla pieszych zainstalowana jest sygnalizacja dźwiękowa, dzięki której niewidomi mogliby bezpiecznie przechodzić przez ulice. Psy przewodniki – to dla tych, którzy nie widzą, nie tylko ukochani towarzysze i pupile, ale – co najważniejsze – wyjątkowi pomocnicy. Ułatwiają im one bowiem samodzielne poruszanie się. Niestety, wielu właścicieli sklepów, restauracji czy urzędów nie jest w stanie tego zrozumieć, czego efektem jest wypraszanie niewidomych z tych miejsc. Spotykają się oni z niechęcią także w kościołach. 
Na opakowaniu każdego leku powinny być zamieszczone podstawowe informacje na jego temat w języku Braille’a. Niestety, nowe przepisy nakazujące ich umieszczanie nie są wszędzie respektowane. 

Wiele mówi się ostatnio o zatrudnianiu osób niepełnosprawnych. Prowadzone są liczne kampanie reklamowe. Pomimo tych działań wielu ludzi chorych boryka się z problemem bezrobocia i braku środków do życia, choć często posiadają oni wiele umiejętności i ogromną wiedzę. 
Świat mediów również nie zawsze jest dostępny dla wszystkich. Filmy powinny być opatrzone tzw. audiodeskrypcją, która umożliwia osobom niewidomym zapoznanie się z widniejącym na ekranie obrazem dzięki lektorowi. W Polsce można znaleźć zaledwie kilka takich publikacji. Dobrze byłoby, aby zawierały one również napisy bądź dialogi przedstawione za pomocą języka migowego dla osób niesłyszących. Nie wszystkie książki można znaleźć w wersji elektronicznej lub wydrukowane pismem Braille’a. Specjalny sprzęt i oprogramowanie, które pozwoliłoby osobom niepełnosprawnym funkcjonować w dzisiejszym świecie oraz kontaktować się z ludźmi, jest wciąż bardzo drogie i nie każdego na nie stać. Mam tu na myśli m.in. programy mówiące czy drukarki z językiem Braille’a. Nie wspominając już o protezach, wózkach inwalidzkich, aparatach słuchowych, a także drogich lekach i urządzeniach pozwalających na wyleczenie ciężkich chorób lub przynajmniej na zahamowanie ich rozwoju.
Największym problemem jest jednak to, z czym niepełnosprawni spotykają się w środowisku ludzi zdrowych. Uważani za innych, gorszych, poniżani czy pozbawieni jakiejkolwiek pomocy w najzwyklejszych sytuacjach z pewnością nie czują się z tym dobrze. A wystarczy jedynie otworzyć swoje serce... 
Osoba chora, niepełnosprawna – czy to oznacza gorsza? Czy tacy ludzie nie mogą normalnie żyć, bez utrudnień, barier, dodatkowych kłopotów? Czy stosunek ludzi zdrowych do nich nie może się zmienić? Żywię głęboką nadzieję, że świat jak najszybciej uczyni pod tym względem wielki krok do przodu i że ułatwi osobom niepełnosprawnym podążanie przez szarą rzeczywistość.
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